
IiLRJER WARSZAWSKI.
D. 13. Lipca. Rok 1845. / I f ?  I C O  Jutro , Śty Bonawentura.

Niedziela. J L o ^ ś ,  Wsch: s ł :  g. 4, ni .  1; Zach: g. 7, m. 59.

W czoraj o dby ł się Akt uroczysty ukończenia nauk 
rocznych, w Akadem ji D m how nej Rzymsko-Katolickiej- 
oczom obszerniej będzie doniesionem. J ’

N. FAN, udzielić raczy ł  Pani Paulinie P lu c iń sk ie j  
W dowie ,,o Kapitanie p rzy  K .rp us ie  Kadetów w K ali’ 
szu b. W ojska Polskiego, oraz córce ich, do wsparcia 
dożywotniego Rsr: 233 k. 35, dodatek rs: 116 k. 67- 
oraz Anto: B tl ja r ju s zó w i , b. S trzelcow i Leśnictwa Pa­
bianice, pensję po rubli sr: 15 ro izn ie  i do .śmierci.

Rada Instytutu Alexandry ńskiego W ychow aniaPsnien,
obwieszcza, że na otworzone, z ukończeniem teraźniej­
szego roku  szkolnego, w Instytucie A lexandryii:  wakan- 
se pensjonerek : N .CESARZA, N. C ESARZOW  EJ m 
W arszawy, na koszcie skarbow ym , oraz na koszcie 
własnym, przyię te  zostały następne kand yd a tk i :  Na 
pensjonerki N. C E S A R Z A : Matylda R ro d o u sk a ,  Roz: 
SzulaA u-u 'icz  i Stef: C zek /n iska . Na pensjonerki N. 
C E S A R Z O W E J:  A dol:S z y p n ic k a  i Ceza: K a rp iń sk a . 
Na pensjonerkę  M. Warszawy : Kłem: M o jc icka . Na 
koszt Skarbow y : Felicja ]\'o/keri, Marja C horom ańska , 
Anna Acscruszko, }nd: J a n czew ska , Żu z: .Sum ińsko , OIga 
P a n o w ska  i Paul: K a rw o w ska . Na koszt własny: Róża 
Z a o rska , Cee: f f  o łow icz , Alex: ( .o rska , Lud: S u /i/i-  
ska , E ug er :  P opow , Marja A a s ie k in ,  W iera A a s ie k in , 
Marja P a yer , Eug: B ła w a c k a  i Olga I ło ra in .  Z  tego 
powodu Rada Ins ty tu tu  uprasza Rodziców, Krewnych 
i Opiekunów kandydatek wyż.-wzmiankowanych, k tó re  
ieszcze do Instytutu nie są p rzys łane ,  o przys łan ie  
ich, po ukończeniu wakacji , 20go Lipca (1 Sierpnia) 
1844/s; przytem Rada zastrzega, że w razie nieprzy- 
słania k tó ie jkolwiek kandydatk i na czas oznaczony 
miejsce iej będzie przeznaczone dla innej.

JO. Xieżna WARSZAWSKA,  w y i e c h a ł a  w c z o r a j  w i e ­
c z o r e m  do  P etersburga .

W czoraj Towarzystwo W arszawskie Dobroczynności 
zdawało sprawę z czynności swoich za n k  1844. Po. 
sil d /cn ie  to zagaił JW'. Jen e ra ł  Jazdy Dr: Adam O ia -  
r o u s k i  W ice-Prezes Towarzystwa, i wezwał C złonka  
Szymona K a ssya n o w icza  do odczytania kró tk iego  rysu 
czynności Towarzystwa w r .  z. Z przytoczonych w tym 
spr awozdaniu szczegółów, umieszczan y  nit k tó re .  l30- 
chody Towarzystwa w r. 1844, licząc w to pozostałość 
z r. 1843, wynosiły razrm Rsr: 4 3 ,11 6  kop: 7 (P/z (czyli s 
złp . 287 ,444  gr. 2 1 ) ,  o j ró c*  kapitałów wszelkie go i-o- 
dzalu własnością T< warzystwa będących, k tóre  uraz. z 
pozostałością i r .  1843 w summie Rs. 121 ,794  doszły do 
R*- 128 ,835  k 90 (czyli Z łp .  858,91 6). W y da tk i  na 
potrzt by samego Instytutu i utrzymanie iego zakładów,

iak równic na wsparcie różnego rodzaiu biednych ro ­
dzin na mieście, wynosiły Rs. 2 7 ,2 59  k .  13. Pozostało 
zatem z doi bodów Rs. 15,857 k. 5 7 Jjz ,  z k tórych  na 
potrzeby r. 1845 zostawiono Rs. 7975 k. 4 7 J/z, resztę 
zaś, toiesl Rs. 7882 k. 10 przyłączono do kapitałów T o ­
warzystwa. Towarzystw o u trzym yw ało  w swym Irrstytu- 
tucie: starców i kalek oboiej płc i osób 299. W  infrrme- 
l j i  Towarzystwa by ło  w ciągu roku  osób 163. Z tych 
wyzdrowiało osób 75, u m ar ło  osób 33 ,  a pozostało w in* 
firmerji osób 55. Z u m ar ły ch :  8 osób by ło  w wieku od 
lat 70 do 80; 7 w wieku od lat 80 do 90; 8 wieku od lat 
90 do 100, a iedna 100 lat p rzeszło  licząca. Koszt 
żywienia i utrzymywania w ciągu roku iednej osoby w 
Instytucie Towarzystwa, wynosił w przecięciu kop. 101/*. 
Towarzystwo w ciągu r. z. udzieliło obiady S-groszow e, 
na koszt JO- Xięcia N a m i k s t n i k a  w  przecięciu dziennie 
osobom 3 5 ,  czyli w ciągu  roku  porcji 12 ,871; na koszt 
low arzystw a osobom 19, porcji  6987; za opła tą  osobom 
4rem , porcji 1524; nadto dla 12stu ubogich w lepszym 
niegdyś bycie będących a w Towarzystwie pomieszczo­
nych, porcji 4356; razem porcji 25 ,738 .  —  W y dz ia ł  
Examinacyjny rozpo zna ł  w ciągu r. z. stan ubóstwa o- 
sób 5792. Z tych o trzym ało  wsparcia s ta łe  pieniężne 
osób 52; wsparcia pieniężne iednorazowe osób 742; 
wsparcie pieniężne iednorazowe z funduszu ś. p. Z ie ­
lo n k i  osób 72; nadto wsparcia w leguminie 1792, w 
lekarstwach 1552, a w drzewie opałowem osób 96 4 .  
W  ciągu roku zeszłego rozdzielono 3 9 ,285  porcji zu­
py R u m fo rd zk ie j.  Towarzystwo u trzym yw ało  ciągle 
w roku  u p ły n io n y m , w zakładzie sierot młodszych 
dzieci płci obiej 2 3 ,  a w zakładzie  sierot starszych 
5.5. Utrzymanie pierwszych kosztowało w przecięciu 
dziennie kop. 9 3/4 ,  drugich  wraz z kosztami dozo­
ru  i wychowania kop. \ 5 1/z . W zakładzie  tym siero­
ty starsze p łci męzkiej,  uczyły aię religji,  a oprócz 
czytania, pisania i rachunków, krawiectwa, szewetwa i 
introligatorstwa. Sieroty zaś płci żeńskiej, zostające pod 
dozorem iednej z Sióstr M iło s ie rd z ia , ksz tałcąc się w 
religji i moralności, uczyły się również czytać, pisać 
i rachować, oraz wszelkich rebot lęczny ili ,  ażeby zcza- 
s p i i i  mogły się uzdatnić na dobre Kucharki i M łodsze. 
W  zakładach Ochron by ło  dzieci dz.ietrnie do 220, (dziś 
zaś bywa ich do 450 p rzeszło);  koszt utrzymania Je­
dnego dziecka wraz z żywnością wynosił na dzień kop. 
5 1/-*. Towarzystwo w ciągu r. z. rozdało  pomiędzy ubo­
gich w mieście fundusz Rs. 600 0  przez  N. P A N A  na 
ten cel przeznaczony. Nadto Towarzystwo niosąc p° 
moc do tkn ię tym  powodzią Nadwiślańcom, zebrało '■ °___
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flar i sk ładek  Rs. 14 .783 kop. 111/z> k tó re  między tych 
nieszczęśliwych, wraz z funduszem Rs. 3000  przez N. 
PANA ofiarow, nym , rozdane zostały. Po odczytaniu 
sprawozdania, k tórego  exem plarze  drukowane pomię­
dzy obecnych rozdano, Towarzystwo w ręczy ło  po k w i­
towania C złonkom  Towarzystwa szafunkiem i kontro l-  
lą  pieniędzy zaiętym, poczem C złonek  S ekre ta rz  T o ­
warzystwa W ilh : Schrnellzer ,  odczyta ł listę imienną To­
warzystwa na rok  bieżący.

J W . T a r k u ł l  Minister S ekre ta rz  Stanu, wyiechał do 
Tl i.i lu n ia .

Xżę U rusow  ofiarować ra c z y ł  na korzyść  ubogich 
Starców i Sierot, pozostałe z balów sk ładkow ych  w sa­
lach Ratusza W arszaw y urządzanych w latach zeszłych: 
Sukna szarego łokci 6 2 3/4, kitaiu różowego ło :  219, 
muślinu białego ło: 169, i muślinu w sztukach małych 
ło: 34; W arsz:  Towarzy: Dobroczynności przyiąwszy 
dar  ten z wdzięcznością, składa Dobroczyńcy imieniem 
ubogich, szczere podziękowanie.

W  dniu 3 b. m. odbył się Examen publiczny w l a - 
s ty tu c ie  tc y zs iy m  n a u ko w ym  p ryw a tn ym . R e a ln y m  o 
Ach k la ssa c h  d la  p ic i  m g ik ir j , przy ulicy Długiej Nr 
544, p rzez P. Jana L eszczyńsk iego  u trzym yw anym . 
Popis ten zaszczycić raczy ł  swą obecnością JW .  T ur- 
k u l ł  Minister S ekre ta rz  Stanu, i Członkowie W ła d z  
Edukac:. Po skończeniu examinu , p rze łożony  tego 
Instytutu przem ówił do m łodzieży , tak opuszczającej 
juz Instytut, iako też i tej, która dalej będzie  w nim 
odbiera ła  nauki. W  głosie swoim, k tóry  znaleść m u­
siał drogę do serca iłodzieży, okazawszy dobrodzie j­
stwo nauk i światła, i zalecając trw a łą  wdzięczność za 
nie opiekuńczemu R ządow i,  w y rz e k ł  między innem i: 
»Ze tylko silnie zaszczepione zasady Rclig ji  i Moral­
ności, przy  nawyknieniu do p r a c y ,  p rzy  zamiłowaniu 
obow iązków , doprowadzić są zdolne młodzieńca do 
wysokiej oświaty, a utwierdziwszy go w cnocie ,  pocz­
ciwości i tern w szystk iem, co stanowi zaletę pięknego 
c h a rak te ru ,  zjednaią mu szacunek i miłość powsze­
chną, ustalą nawet zdrowie i pó źn y m  ozdobią wie­
k ie m .”  Poczem rozdano nagrody i l isty pochwalne, 
odczytano prom ocje; zakończy ł przem ową Naczelnik 
Administr: Oki egu Nauk: W arsz:, obecny p rzez  ciąg ca­
łego  examinu, w imieniu W ład z y  nau ko w ej,  oświad­
czając, iż Ins ty tu t  ten odpowiedział we wszystkich 
względach, zaufaniu i oczekiwaniu W ła d z y ;  w imieniu 
zas Rodziców podziękow ał tak Prze łożonem u tego In ­
s ty tu tu , iak i Profesorom, za znakomite postępy w nau­
kach i moralne prowadzenie m łodzieży. W  wymownej 
swoiej przemowie b y ł  d o k ładn ym  tłumaczem uczuć 
rodzicielskich, iakie się przynależą  tym , co młodocia­
ny um ysł,  serce i obyczaje, podnoszą, k sz ta łcą  i uza- 
cniaią. A'. TV.

(A rt .  nad.) Jak  kwiat, co go z obcej ziemi przeniesie 
lęk a  ogrodnika, tęskni za nią, nie może się p rzyzw y­
czaić do swego nowego siedliska, lecz troskliwą pielę­
gnowany rę k ą  wzrasta, staie się ozdobą ogrodów, i iuż 
dosięga szczytu swej doskonałości, iuż zaczyna wydawać 
nasienie, k lóre  rozkrzewi równie p iękne rośliny, wtem 
powiew mroźnego wiatru osłabia iego siły  i pomimo sta­
r a ń  ogrodnika, więdnieie, opada i ginie; lak zmarła 
w 25tyin  roku życia Iz a b e lla  z S m o liń sk ich  3  ow akow - 
sk a . D usz i iej z niebieskiej przeniesiona krainy na tę 
ziemię, od pierwszych chwil życii do niej tęskn iła .  Jej 
dziewicze marzenia tam jednoczyły  się; cia łem ona by ła  
na ziemi, lecz duszą w Niebie. Powoli inne uczucia za­
czę ły  się w iej rozwiiać sercu i p rzyw iąza ły  ią do zie­
mi. Po ROGU, miłość dla Rodziców, Sióstr , Braci,  
pierwsze w iej sercu zaięła miejsce. W  17 tej życia 
wiośnie utraciwszy m atkę ,  poświeciła się dla rodziny, a 
choć tak młoda, zdoła ła  młodszym braciom i siostrom 
miejsce matki zastąpić. Następnie nowe uczucie powsta­
ło  w iej sercu, uczucie miłości.  Pokochała ,  b y ła  wza- 
ieinnie kochaną; małżeństwo uwieńczyło miłość, a BOG 
pobłogosław ił  i obdarzy ł  potomstwem. Z chwilą u ro ­
dzenia dziecka, urodziła się w iej sercu miłość macie­
rzyńska . Żadna pewno Matka z w ię k sz ą  nie b y ła  czu­
łością, z większem poświęceniem się dla swego dziecka, 
iak ona. Ona żyła  iego życiem. Odmawiała sobie wszel­
k ich przyiemności,  nigdzie nie by wała, aby się ty lko  mo­
gła dowolnie nacieszyć swym Ryszardem Czuwała nad 
nim gdy usypia ł ,  śledziła tchnienie śpiącego, p rzeb u ­
dzającego się witała uśmiechem miłości macierzyńskiej. 
Lecz niedoścignione są BOGA wyroki.  Któżby m ógł 
p rzypuścić , aby tej istocie k tóra  ledwo co się rozwi­
n ę ła ,  niedługo by ło  przeznaczono używać uciech ma­
tk i ,  niedługo uszczęśliwiać innych. Zaród choroby p ie r­
siowej, powoli o słab ia ł  iej s i ły ,  i nakoniec pomimo u- 
silnych starań L ekarzy ,  zmarła dnia 5go b. ni. w W a r ­
szawie, wydaiąc na świat córkę. Zgon iej na jokropnie j­
szą rozpaczą nape łn i ł  serca męża, ojca, sióstr, całej 
rodziny i wszystkich znaiomych. T rzeba  by ło  ią znać, 
aby ocenić ca łą  wielkość boleści tych osób. Skrom na 
i miła w obejściu się, ujmuiąca i wesoła w rozmowie, 
gorliwa w pełnieniu  religijnych obowiązkow, litościwa 
dla biednych, najlepsza córka , żona, matka, najprzy- 
wiązańsza siostra, oto części przymiotów zdobiących 
zmarłą .  Pokój Jej duszy! J ■ Ź4.

W  ciągu r. 1844  b ą ło  w Kassie Głównej Oszczędno­
ści w W arszawie Uczestników 3 ,081 ,  z tych ub y ło ,p rzez  
przepisanie należytości na rzecz i n n e g o  Uczestnika 4, 
przez  odebranie należności 343; pozostało przeto Ucze­
stników na r. b. 2 ,734 .  W  tej liczbie 3,081 Uczestni­
k ó w ,  b y ło  Chrześcjan 2 ,8 1 8 ,  Starozakonnych 2 6 1 ,  
nadto Zgromadzenie D ru karsk ie  i Towa: Dobroczynno-
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ści,  iako uczestnicy dwóch wniosków. Pod względem  
stanu b y ło  p łc i  obiej : R zem ie ś ln ik ó w ,  tudzież Robo­
tników i W yrobników  564; ze Straży ogniowej 477;  (j.  
j zędników i Oficjalistów Rządowych (prócz Nauczycie li  
i Urzędników sąd ow ych) 434; S łu żą cy ch  360;  Handlu-  
iących (prócz  S z y n k a rz y )  1 9 7 ;  W ięźniów  118; W o j ­
skow ych  8 7; Uczniów szko lnych  73; Fabrykantów i T e ­
chników 68; Oficjalistów prywatnych 62; Lekarzów 59- 
z sądownictwa 56; Nauczycieli  54; zostających pod o- 
picką  zakładów dobroczynnych 52; Artystów  41; W ł a ­
ścicieli ziemskich i miejskich po 27miu; S zynk arzy  23; 
W ło śc ia n  i Kolonistów 23; Dzierżawców wsi lub domów  
18; Duchownych 8; bez deklaracji 25  1. Z ogólnej sum ­
m y wniosków 1 4 ,8 4 4  kwotę Rsr: 6 8 ,6 7 2  k. 4 wynoszą­
cych ,  b y ło  od z ł .  1 do 6, wniosków 6 ,9 2 6 ;  od z ł .  6 do 
2 0 ,  wniosków 5 , 5 9 / ;  od z ł .  20  do 1 0 0 ,  wniosków 1 ,724;  
od z ł .  100 do 1 , 0 0 0 ,  wniosków 5 5 2  ; od z ł .  1 ,0 0 0  do  
2 ,0 0 0 ,  wniosków 44 .

Zapowiedzianego dzieła H is to r ja  l i t e r a tu r y  P o lsk ie j  
w  za r y sa c h , K. W ł .  W ó jc ick iego ,  w y sze d ł  iuź T om  
l s z y .  D z ie ło  c a łe  podzielone iest na wieki : Tom l s z y  
zawiera wieki s ta ro iy ln e ;  T om  2gi tidek i średnie;  T om  
3 ci wieki now oży tna  po rok 1 8 4 5 ty. T om  l s z y  któ­
ry iuź znajduje się w Handlu księgarskim prócz wstępu  
obszernego zaw iera dwa Okresy historji literatury od ro­
ku 7 0 0  do 1 5 2 1 ,czy li do wy dania pierwszej książki pols:. 
Jak literatura ludu w całej iest traktowana r o z c ią g ło ­
ści,  tak nieprzepomniano i pomników wszelkich  które  
po p rzedz iły  druki polskie.  Nie m ieliśmy dotąd d z ie ła ,  
któreby s łużyć  m og ło  i za rys historyczny Literatury 
p olsk iej ,  i razem p o łą c z y ło  wypisy  w sobie. Brak ten 
żywo rzuć się  daie, a massa czyte ln ików , którym pocz­
ciwa chudoba, niedozwala nabywać d z ie ł  kosztow nych,  
pozbawioną iest dokładnej wiadomości biegu literatury  
dawnej i obecnej. D z ie ło  to łą czą c  w sobie i rys histo­
ryczny ,  k r y ty k ę  pisarzy i wypisy zarazem, niewątpli­
wie potrafi obudzić zaięcie czytającej Publiczności.  Każ­
dy tom do 3 Ostu arkuszy druku obejmuie,  wydanie oz ­
dobne. Prenumerować można w K sięgam i G. Senne-  
w a ld a  za 3 tomy z łp .  30; po wyjściu tomu 3go p u n u -  
nterała zamkniętą zostanie, a cena dz ie ła  na z łp .  40  
podniesioną będzie,

N estor naszych Autorów m uzycznych ,  Jó zef  Elsner^  
dli  poratowania zdrowia, po n ieszczęś liwym  przypadku  
sparaliżowania, w. zoraj wy icchrł  do wod zagranicznych.  
Pi zy iaciele i życzliwi odprowadzali  Go, i błagali  B O ­

GA aby ternu szanownemu Mężowi zdrowie p i z y w r ó ­
cić raczy ł.  <

W y s ta w a .  —  AT ogólności sala Nr 4 ty obejmuie sa­
me wyborow e wyroby. Z insRuinenlów m uzycznych ,  
m ieszczą się tu dwa fortepjany formy stoliczkowej,  dane 
ua wystawę przez F s b iy k ę  lt1 ; l iu chh o ltza  , znaną od

lat dawnych iako należącą do l iczby najlepszych w m i e ­
ście  tutejszem; ieden z tych fortepjanow w prześlicznej  
oprawie snycerskiej z palisandru, taxowany iest 6 , 6 6 6  
z łp .  ; drugi także bardzo ozdobny, iest ceny  4 ,0 0 0  z łp .
  p  H enryk R u d e r t , Artysta Korektor O rkiestry
Teatrów Warszawskich, wzbogacił  wystawę k om pletny  m 
kwartetem własnoręcznej roboty, ze smyczkami takie-  
miż, w e e n ie  z łp .  3 ,6 6 6  gr. 2 0 ;  instrumenty te są ro ­
boty bardzo starannej,  odznaczaią się  doskonałością  
dźw ięku,  p ięknem  użyciem  wernixu, i maią zalety p r z y ­
znawane w ogóle s ła w n y m  Fabrykantom instrumentów/  
we W ło sz ec h .  Kształtna gitara hiszpapska wystawiona  
p rzez  P. R u d e r t , iuż zakupioną została. —  F abrykant
instrumentów m uzycznych  P .I ia n ig o w sk i  wystawił  kwar­
t e t ,  który przez staranne naśladowanie ś l im aków, es-  
sów, w y p u k ło śc i ,  fornirowania, zaokrąglenia krawędzi  
i  formatu, zupe łn ie  iest zbliżony do instrumentów S łr a -  
du arego;  celuią także wernixami w najrozmaitszych k o ­
lorach i odcieniach, zupe łn ie  p o d łu g  najs łynnie jszych  
podobnych wzorów w ło sk ic h ;  na skrzypcach zw y cz a j ­
nej formy, spostrzegam y muzę E ra /g  w arabeskach roz-  
maitemi starożytuemi w ło sk ie m i  wernixami.  W io lo n -  
czella oryginalna odznacza się  w iększą  okrąg łośc ią  i 
dla oka przy iemniejszą formą; zaleta iej, że chromatyczna  
gamma wszystkie  tony czysto  wydaie. Sm yczk i  Pana 
K anigow sk iego  w z ło to ,  szy ldkret ,  srebro i heban o- 
prawione, przewyższają tegoż sm yczk i  okazane na w y ­
stawie r. 1841;  najznakomitsi Artyści,  iako to: E rn s t ,  
A t  to , Gys, N o w a c z e k , Kossowski  i t. d . , kupili od 
niego najkosztowniejsze.  Prócz t e g o ,  P. K a n ig o w sk i  
wystawił p iękną kalafonję przezroczystą  i w łasnego  
wynalazku w bia łym  proszku do massy chem icznie  sk u ­
p io n ą ,  nie zostawiaiącą osadu ani na strunach , ani na 
skrzypcach. W szystk ie  prace Pana K an igow sk iego  zna-  
mionuią talent prawdziwy i g łęb o k ą  znaiomość sztuki.  
—  P. H enryk P szenn y  A m ator ,  wypracował wnętrze  
gabinetu JO. Xięeia N A M I E S T N I K A  , p izep yszn ie  urzą­
dzonego w guście zbroiowni, w ieduym z salonów Zam­
ku. D z ie ło  to w ykończone  w sposobie zwanym en g a -  
len teryo type ,  po 4ch godzinach zdjęcia rysunku , za­
wiera do 2 ,0 0 0  przedmiotów drobiazgowych. W idać  
tam w zdrobnieniu liczne oręże dawne i teraźniejsze,  
trofea w o jsk o w e ,  broń  europe jską  i a z j a t y c k ą , k o ­
bierce,  i inne sprzęty. —  P. Jan D y le w s k i , któremu  
p iękn e  malowania herbów zjedna ły  s ła w ę  w W arszawie,  
um ieśc ił  na wystawie tarczę z h e łb e m  Xięcia W a r s z a w ­

s k i e g o . W szy stk ie  części tego herbu , najdrobniejsze  
onego s z c ze g ó ły ,  są z w ie lką starannością i pracowi­
tością wykonane i wykończone.  -— Z akład daguerotypo-  
wy Karola Reyer  w pałacu Zamojskich, w ystaw ił  por­
trety wszystkich  znanych wym iarów, a m iędzy n>m» 
ieden. gdzie g łow a dochodzi do po ło w y  naturalnej wie)
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kości. Od czasu lak dnguereolypy robią się w cieniu a 
nawet w dnie p ochm urne ,  a czas wystawiania osób na 
d z a ła n ie  światła do k ilkunastu  sekund skróconym zo­
sta ł ,  po rt re ty  łączą  z wiernym rysunkiem  i modelowa­
niem swobodny wyraz twarzy, a często oczy u n ią  ży ­
wość i blask natury. Prócz ty c h ,  oglądaliśmy k ilka 
widoczków kraiowych a  natury zd ję ty ch ,  nad podziw 
dokładnych  w szczegółach i stopniowaniem cieniu; szko­
d a ,  iż u nas rzadko poiawiaią s ię ,  bo za ich pomocą 
nie iedna pamiątka więcej mogłaby się przechować. D a­
lej są kopje  rycin , a nawet daguereoty pów, za pomocą 
nowego wynalazku otrzymywane, i t. d. Ogląd,dąc roz­
liczne zastosowania tej uinieiętuoici, z radością widzie- 
m y, że te daguereotypy nie są próbami okazuiące- 
ini możność ich otrzymania, lecz wybrane z kilkunastu 
portre tów , k tó re  Pan Beyer codziennie wykonywa. —  
P. W ilhelm a Kreusch  Introligatora test gustowna rama 
atłasowa wybiiana z ło tem , do portre tu  J. C. W . Xigcia 
M a x y m I K J A N A  L e u c u t e m b k r u s k i e g o *  Cena tej gusto­
wnej oprawy iest 106 z ip .  gr. 20. Nadto, P. Kreusch  
przeds taw ił  księgę rachunkową linjowaną w iego war­
sztacie, za pomocą nowo-sprowadzonej z zagranicy ma- 
ch iny , o k tórej uży tku  donieśliśmy dni temu kilka Sza­
nownym Czytelnikom K urje rka .  Księga taka kosztuie 
a łp .  68 gr.  20. —  Dość obszernej wielkości p u d ło ,  
ca łk iem  oszk lone,  obejmuie wyroby z nici srebrnych  
i z ło tych  P. W ilhelm a F orbrodt. Szlify wojskowe 
różnego stopnia, hafty m undurowe, akselbanty, szarfy, 
felcechy, wszystko to najlepszym wyrobom tego ro- 
dzaiu w yrów nyw a.—  P . J .  A. Krausie  wystawił w'er- 
n ixy  i lakiery  z swoiego laboratorjum przy ulicy Bo­
n ifraterskiej pod N rem  2 1 6 3 ,  tak kolorowe iako też 
beakolorowe na poli turę .  W y ro b k i  te zaszczytnie są 
znane i b y ły  iu i  wspomniane w naszein piśmie. T e ­
r a z  zwracamy uwagę Publiczności na inonochromy wer- 
nixowane nowym wynalazkiem Pana Krausse} wszelkie 
obrazy, tak olejne, iako też a gicache i ryciny zwy- 
czajne tym  w ein ixem  p o k x y te ,  nie ulegaią żadnemu 
wpływowi powietrza, wilgoci, pękaniu i tym  podobnym 
w pływ om  szkodliw ym ; można ie bowiem myć nawet 
bez ścierania malowidła lub wyobrażenia, a do p o k ry ­
cia obrazów tym w ein ixem ; trzeba tylko przechodzić 
ie pędzelk iem  nim namoczonym. L akiery  i poli tury 
Pana Krausse, powsaeehnie iuż są u  nas używane przez 
znaczną liczbę F ab ry k  tak  na drzewo iako też i me­
tale. Na wystawie tegorocznej mieści się zbiór pa­
pierów różnej cienkości i gatunku, pochodzącej z Fa­
b ry k i  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  Banku Polskiego w Je­
ziornej. W y rob y  tej F abryk i od czasu iak weszła pod 
zarząd dzisiejszego iej D yrek tora  P. Plaache  (P lan sz ) ,  
Stały się sławnemi nietylko tu w k ra iu  ale i z a g ra n ic ą ,  
gdzie wyrób ten  corocznie, w znacznych partjach  ies fw y­

wożony. W iadom o £e Papiernia w Jeziornej, dostarcza 
papieru  do biletów bankowych w Królestwie, do obligów 
i obligacji pożyczek skarbowych, i pod s tempel Rządo­
wy. W ro k u  zeszłym Fabryka  ta wyrobiła  m ate rja łu  
za przeszło  z ł .  8 3 0 ,0 0 0 .—  Prześliczne są wyroby 
wszelkiego rodzaiu pochodzące z F abryki obić papie­
rowych i cerat PP. R a k a  SSrów  i F e tte r , k tórych 
S k ład  głów ny istuieie w domu Skw arcow a  przy Pla­
cu Saskim; Na wystawie są w spania łe ,  gustowne, i 
mepozostawiaiące nic do życzenia obicia, szczególniej na- 
sladuiące modne teraz desenie maurytańskie ,  T anger  
i Mogador. C eraty  z F a b ry k i  tejże pochodzące, są 
także arcy gustowne, między innemi kobierce w kolo­
rach b łę k i tn y m  i inorderow ym , liczyć się mogą do 
najlepszych tego rodzaiu wyrobów. Nadto na wysta­
wie znajduią się z tejże F a b ry k i ,  szy fon je ra ,  bom bo­
n ie rk i ,  papier kolorowy do różnego rodz i iu  opraw, 
linituiący safjan i szagryu, p łó tno  m alarsk ie ,  tualety  
Damskie z tek tu ry  i papieru ko lorow ego, ekritoary , 
podk ładk i  ceratowe, worki i woreczki damskie z ce­
raty . F ab ryk a  PP. R a ka  SSrów  i F etter , zaszczyco­
ną iuż iest 3ina medalami, na wystawach poprzednich 
tak  w kraiu  iak w Rossji przyznanemi. —  Biurko  w 
sty lu  poważnym, nadesłane przez P. Gotfrieda Otto, 
podoba się wszjs tkiin; iest w nim dużo ozdób, a p rze­
cież dzieło  to iest tak skrom nie pomyślane i wyko- 
nane, że w każdein mieszkaniu, obok najwspanialszych 
a zarazem i p rzy  mniej wytw ornych meblach bez raże­
nia oka mieścić się może. C enę położono 2 ,5 06  z ł .  
—  Znanym  iest Publiczności W arszawskiej znaczny 
sk ład  porcelany z F a b ry k  berlińskich , założony od lat 
p a rę  w domu Rezlera  p rzy  ulicy Krakowsi-Przedm:. 
S k ła d  ten mieści mnóstwo wyrobów różnego rodzaiu, 
do u ży tku  codziennego w gospodarstwie i do zby tko­
wnego ubrania salonów i buduarów potrzebnych , któ­
r e  z zagranicy sprowadza. P rzy  tym składzie  iest ma- 
larnia porcelany P. Leopolda M u lle r ,  zatrudniająca 
ciągle kilka osób malowaniem porcelany, tak na sprze­
daż codzienną do sklepu, iako i na obstalunki. VV r. 
z. P. M uller  w yko ńczy ł  p iękny  serwis porcelanowy 
z herbem  K olutnaa , dla iednej z znakomitych rodzin 
tu tejszych, i wiele innych obstalunków, z k tórych da- 
iący takowe zadowoleni byli . Na wystawie tegorocz­
nej wyroby P. M iiller  mieszczą się między wyrobami 
z F a b ry k  Ż yra rd o w skie j  i M ontera. W y ro b y  te od­
znaczają się p ięknem malowaniem h e rb ó w , a między 
temi JO. Xcia W a r s z a w s k i e g o ; widokami stolicy tu ­
tejszej, niemniej deseniami fantazyjnemi, naśladujące- 
mi malowania sławnych porcelan saskich z Meissen i 
francusk ich  z Sevres. Założenie zakładu P. M iiller  
iest ważną p rzys ługą  dla kraiu , gdzie po trzeby naczyń 
tego rodzaiu zagraniczne/ni wyrobami dotąd zaopatry-



wanemi być m u s ia ły .—  Oprócz skórek  na rękawiczki 
w cenach od z ł ,  5 do z ł .  1 gr.  5 za sztukę, z F ahrvk i 
P. J. H. L ied tke  pochodzących, o których wspomni, li- 
ómy pisząc o wystawie, wzorowy ten zak ład  odznacza 
się wyrobami safjanowemi, z k tórych sztuki koz łow e 
sprzedaje w cenach od zł. 7 do 14, baranie w cenach 
od zł. 5 do 8

N akładem  Księgarni S. H. M crzbacha ,  w yszedł po- 
szyt 18ly czyli ostatni dzieła  p. t. T aiem n ice  L o n d y ­
n u  przez S ir  Fr.  J r o lo p p .  Cena prenum eracy jna  na 
to to dzieło ustaie, a cena sklepowa za 1) tomów iest 
teraz z ł .  36.

Oaegdaj przechodzący ulicą M a > jertsz ła d t, byli 
niespodzianie świadkami smutnego zdarzenia. C złow iek 
maiący lat k ilkadzies ią t ,  stanąwszy na tej ulicy, pode­
r ż n ą ł  sobie gardło. Otoczono go; natychmiast p rz y b y ł  
L ekarz ,  lecz wszelki ra tunek  stał się bezskutecznym. 
B y ł  to służący  Kucharz, maiący k ilkoro  dzieci.

W  Nrze 27 T ygodn ika . Rol:-Technol: między iunemi 
zn a jd u ies ię :  Uwagi nad żniwami w ogólności. W  iakiej 
porze roku  najlepiej szczepić ospę owcom. P raktyczne 
uwagi nad chowem bydlą t  w ogólności. Łatw y środek  
przeciw odęciu b yd ła  rogatego i owiec.

Jan T eresińsk i v. Telesińskrj znany i niepoprawny 
złoJz ie j ,  z mocy decyzji JO. Xeia N a m i e s t n i k a  Król:, 
przeznaczony został do ro t  aresztanckich, w twierdzy 
Zamościu na lat 3. (G . Polic:.)

Właściciel Łazienek  nowych, k tóre  w porządku  od 
Warszawy iako 3cie są ulokowane, przy  moście, za­
wiadamia, że dla dogodności publicznej, są odtąd p rze ­
znaczone na kąp ie le  dla samych K obiet.

Józef P iw o ń sk i dawniej Obrońca Sądowy, a nateraz 
Patron przy T rybu na le  Cywilnym w W arszawie, p rze ­
n iós ł  zamieszkanie pod Nr 523 przy  ulicy Podwal,wprost 
pałacu Kochanowskich, w domu narożnym; o czem u- 
wiadainia strony interesowane.

Edward R riin er  Lekarz  klassy Isze j ,  p rzen iós ł  swoie 
pomieszkanie pod N r  9.56 do domu Pana K rzem ińsk ie­
go za Żelazną Bramą, i tamże codziennie od godz: 7ej 
do 9 tej z rana i od 3ciej do 5tej po południu  udzielać 
będzie swej rady lekarsk ie j ,  ubog im  b ezp ła tn ie .

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: 3 k . 28 (z ł .  21 
gr. 26 ) .  Pszenicy Rsr: 4 k. 20 (z ł .  2 8 ) .  Jęczmieniu 
Rsr: 2 k. 9 2 ' / z ( z ł .  197*).  Owsu Rsr: 2 k. 23/u (z ł .  13 
gr. 14).  Siana fura iednokonna od Rsr. 1 k. 80 do Rsr. 3 
k. 90 (od z ł .  12 do zł.  26 );  parokon: od Rsr: 4 k . 5 do 
Rsr.  5 kop. 40 (od zł. 27 do zł. 36).  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 kop. 50 do Rsr. 2 k. 70 (od zł. 10 
do zł.  18).  Kartofli korzec Rsr: 1 k: 9 6 7 *  (z ł .  1 3 g r .  3 ) .  
Okowity garniec Rsr. 1 k .  l x[ i  (z ł .  6 gr. 2 7 ) .  Szu- 
inęwki garn: k: 62  (z ł .  4 gr. 4 ) .  (G . Polic:).

W czora j w W ie lk im  T eatrze  przywołani, po Ryć ko­
c h a n y m , J Pani H a l p e r t ; po powtórzonym tańcu W ę ­
g iersk im  w Balecie D w a j Z ło d z ie ie ,  JPani T u rczyn a -  
w iczow a .

Jle  ostrożność zachować powinni ludzie  cierp iący 
nieuleczoną słabość, dow iódł nowy p rzy k ład ;  w tych 
dniach w gminie G o i 'u b ,  s łużący ,  wielką chorobę 
cierpiący, poszedłszy po wodę, wpadł w studnię  i w 
tejże utonął,  a chociaż wydobyto go zaraz i udziela­
no mu wszelki r a tu n e k ,  Jednak do życia nie m ó g ł
1yyć przywróconym.

Z  K a lisza .—  W  ciągu tegorocznych kontraktów Sto- 
Jańskich mieliśmy tu 3 koncerty ,  ts /.y  w d. 24 Czerw ­
ca na fortepjanie przez P, Em ila  Jeu ike , dwa w dnie 
następne na skrzypcach p rzez  12sto-letniego Leop: L e ­
w andow skiego  i P. Grzegorza P ucha lsk iego . Z żalem 
przychodzi nam wyznać, iż na żadnym z łycb koncer­
tów licznie nie zebrała  się Publiczność; podobna oboję­
tność nie pochodząca z przesycenia, m ia ła /by  ieszcze 
być oznaką owego przesądu, że obcy ty lk o  Arłysta 
może nas iedynie zaiąć ieśli nie g rą  sworą częstokroć 
m ierną ,  to przy najmniej swein nazwiskiem, swą oryg inal­
nością w postawie i stroiu. W praw dzie kto zajęty in te re ­
sami, przyciśnię ty po trzebą , na gw ałt staraiący się o pie­
n iądze (a wielu takich b y ło ) ,  nie może myśleć o k o n ­
cercie ani się na nim znajdować; ale że D am y, na k tó ­
ry ch  m uzyka silniejsze czyni wrażenie, k tó re  z natu­
ry  czulsze prędzej zrozumią lub odgadną myśl i s z tukę  
A rtys ty ,  nielicznie zebra ły  się na k o n c e r t ,  to t r u ­
dne do usprawiedliwienia. Tymczasem Koncertanci każ­
dy w swoim rodzaiu odpowiedzieli oczekiwaniom s łucha­
czów. C zu ła ,  rzewna gra P. P u ch a lsk ieg o  odznacza­
jąca się wysoką biegłością i czystością tonów, powszech­
ne wznieciła zadowolenie; ieden w niej ty lk o  brak do­
strzegliśmy, to iest b ra k  gdzie potrzeba mocy czyli 
expresji  tak koniecznej w grze na skrzypcach, k tó re  
swym wzniosłym śpiewem najwięcej zbliżaiąc się do g ło ­
su ludzkiego, najbardziej też p rzejmuią nasze serce; ten  
niedostatek iednak przy natężeniu siły  ła two da się u- 
sunąć. Młody ten W ir tu oz  przeieżdżaiący za gran i­
cę, a wkrótce maiący wrócić do W arszawy, wielkie w łóży  
nadzieie, k tóre  iuż w Warszawie o nim powzięto; szkoda 
że do Kalisza p rz y b y ł  w parę  dni po Sym  J a n i e  gdy 
iuż wiele rozjechało się osób. Pana Jeu ike  iuż nie raz  
pierwszy mieliśmy sposobność słyszenia, z odegranych 
p rzez  niego dz ie ł ,  drugie nok turno  i polonez własnego 
u k ła d u ,  iak wszystkie iego kom pozycje ,  cechuią się o ry ­
ginalnością i podobały  się bardzo ; t ru d n ą  balladę E r l-  
kd u ig  z m uzyką na fortepjan przez L is z ta  w ykona ł z 
niepospolitą sz tuką ,  a improwizacja na zadane mu tema 
z  D onizetego  „ C ó rk a  Regim entu”  zjednała  mu grom 
oklasków. Jak  słyszeliśmy P. Je/uke ,  wybiera s i ę  d o
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P io trko w a , R a d o m ia  i L u b lin a , gćlzie zapewne godnie 
ocenią iego talent i przez to podadzą mu możność dal­
szego kształcenia się, w k tór em mianowicie co do ko m ­
pozycji ustawać nie powinien.  Gra młodego L ew a n ­
dow skiego  na skrzypcach nie iestieszcze tak wykończona 
by o niej coś powiedzieć można; więk iego prawie dzie­
cinny nie ieden pokrywa usterk,  należy on do p r zy ­
szłości , o której  sąd zaszczytny dziś pracą i usilno- 
ścią starać się winien; co do nas, woleiny zawsze sądzić 
s z tukę bezwzględnie i oglądać p iękny obraz robiony r ę ­
ką  skończonego ienjalnego Artysty,  iak podziwiać nie­
doskona ł e  szkice malowane nogą przez owego francuz- 
kiego bezi ęcznego malarza.  * * *

A t ig l ja .—  Król B elg ick i 3go b. m. p rzy jmowa ł  cia­
ł o  dyplomatyczne w pałacu B u k in g h a m . —  W  Ir la n -  
d j i  często ieszcze słychać o zabójstwach.—  D yre k to ­
rowie wschodniej żeglugi parowej ,  z okoliczności za­
warcia regularnej  żeglugi miesięcznej do C h in , dali 
ucztę dla byłego Pełnomocnika w Chinach Pana Hen­
ryka  P o ttin g e r  (Potyndżer ) ;  na tę ucztę zaproszono 
wiele osób znakomitych,  między niemi Indjanina D w ar-  
k a n a u t T a g o re . —  29go z. m. poświęcono w H  oolw i- 
chu  nowy Kościół  K a to lick i.

B e lg ja . —  Król  podpisał  w L o n d y n ie  znaczną listę 
awansów.—  Francuzki  Minister  handlu P. C u /lin  G ri- 
daine. ( Kjutie Gry dę ) ,  bawi obecnie w O stendzie .

F ra n c ja . —  Ilząd o t r zymał  wiadomość, ze Su ł ­
tan M a r o k a ń sk i  w końcu zawiadomił  Pełnomocnika 
francuzkie:  w Maroko,  że zatwierdzi t raktat  pograni­
czny zawarty 18go Marca w L a l l i  M a g r n i . —  Pełno­
mocnicy H a jt i , k tórzy przybyl i  do P aryża , aby wyje­
dnać przedłużenie  terminu zaległości od Hajti ,  o t r zy ­
mali odpowiedź przychylną  ; Rząd iednak nie wyda 
stanowczej decyzj i ,  póki nie nadejdą depesze od Kon­
sula francuz: Pana Levasseur  (Lewaser)  o nieporozu­
mieniu zaszłein między nim a Prezesem P ierro t. —  
Hieronim B o n a p a rte  o t r zyma ł  pozwolenie do d łuższe­
go pobytu w P a r y ż u . —  Hrabia Bresson  przybędzie 
wkrótce z B a rce lo n y  do P a ry ża ;  przy dworze Królo­
wej Iz a b e lli  zastąpi go Xźę G /ucksberg . —  Pu łkowni ­
cy P ellis ier  (Pcl isje) ,  S l . - d r n a u d  (Arno ) i V A m i-  
ra u l t  (Lamii ol) wykonali  w Algierskiem liczne wyciecz­
ki przeciw pokoleniom buntowniczym. W 'Penes 
obawiano się napadu Arabów, którzy mieli zamiar o* 
swobodzie 2ch naczelników skazanych na., śmierć,  za ra­
bunek i morderstwo.  Oddział  Jenerała  M a re j  wysła­
ny na zniszczenie żniwa Kabylów,  zosUł  pi zez tychże 
z zaciętością napadnięty;  Francuzi odparli  wprawdzie 
Arabów,  ale utracili także wielu ludzi w zabitych i ra­
nionych.  —  Pismo h a ń sk ie  opowiada,  że w T ap io  za­
padł  się sufit w Kościele pod czas Nabożeństwa; oko ­
ło  290 osób znalazło śmierć pod gruzami.  —  Kamerdyner

Napoleona P.  K o n s ta n t , um ar ł  w B re teu il  p r zeżyw­
szy lat 67.

N iem cy .—  Przed k i l ką  dniami na targu u M anhrjm ie, 
Jegomość st rojnie ubrany z z ł otym zegarkiem w kie­
szeni i pierścieniami na palcach, przys tąpi ł  do starej 
wieśniaczki w chęci kupienia wisien, a gdy z nią targo­
wał  się t rochę,  zawoła wieśniaczka : , ,Pan taki bogaty 
będzie się ieszcze targował  o wiśnie, a masz tak pię­
kne  pierścienie na palcach; skosztuj no iakie słodkie 
mam owoce!!’ , , 0  tak,  kochana M a tk o !"  zawoła ł  nie- 
znaiomy iegomość. Terał ,  nastąpi ła scena poznania się, 
b y ł  to bowiem istotnie Syn wieśniaczki,  k tóry przed 
3 Ostu laty ią opuści ł ,  a teraz wr óc i ł ,  iako maiętny 
Piekarz.

S z w a jc a r ja .  —  Miasteczko T h u s ir  na d rodze z C hur  
do S p liig e n ,  d. 29go z. m. stało się pastwą płomieni ;  
ze 112tu domów, tylko 4ry  ocalały.

T u rc ja .  —  3ch Emirów z rodziny Emira Beszyra,  
zabito podczas gdy ich prowadzono na wygnanie,  pod 
pozorem,  że pokłóci l i  się z eskor tą.

R o zm a ito śc i. —  Na polach E lize js k ic h  w P a r y ż u , 
niedawno zahaczyły się frandzle z białego szalu mł o ­
dej ładnej  damy o guzik przy fraku eleganta.  Dama 
oswobodziła swój szal, po tysiąc razy przepraszała  i 
oddali ła się; w chwili później  elegant chciał  zobaczyć 
która godzina na swoim zegarku,  lecz zegarek znikł  
wraz z Damą. —  L isz t  I9go z. m. dał  koncer t  w B a zy le i.
—  Śpiewaczka G a re ja  l i i a r d o t  p r zyby ł a  do P a r y ż a .
—  l i  ersa lu  spodobała się nowa opera młodego 
Kompozytora  G a u tie r  (Got je)  pod ty tułem O brącz­
k a  M a r y n i.  —  Podróżnik,  który zwiedzi ł  H a w a n ę , 
opowiada:  F. B io t  kup i ł  młodą Murzynkę  niedawno 
sprowadzoną z Gwinei.  Dziewczyna ta t r zymała się 
zawsze w oddaleniu od innych Murzynów,  punktualnie  
wykoi  ywała swoią pracę i pilnie s tarała się nauczyć 
po hiszpańsku.  W yuczywszy się iuź tyle,  źe mogła 
wyrazić się, stanęła przed swoim panem w postawie 
teatralnej ,  i z aw o ła ł a : »Jcstem córką  Xcia i by łam 
przeznaczoną do rządzenia moiein pokoleniem;  teraz 
iestem twoią niewolnicą,  ale zbyt  znam godność ro­
du mo iego , abym dłużej  nią została.  Dla tego 
tylko czekałam z samobójstwem, abym ci mogła po­
wiedzieć,  iaka krew płyn ie  w moich żyłach.  Fc 
tych wyrazach poderżnęł a sobie ga rd ł o .—  Jakiś H isz­
p a n  s kr ad ł  konia In d jd u in o w i , ten p r zekona ł  go o 
to bardzo zręcznie.  Zaniósł  skargę  do Sędziego,  który 
kazał  stawić przed siebie Hiszpana i konia.  Hiszpan 
przys ięgał  s i ę ,  źe koń by ł  iego własnością,  tak dale­
ce ,  źe Sędzia nie wiedział  iakitn to dojść sposobem; 
b y ł  nawet gotów uwolnić go, a w tym Indjanin rzekł  : 
«Ja dowiodę,  że koń do mnie należy,  n Zdejmuie zsie- 
bie płaszcz i zarzuca na ł eb  koniowi,  pytając się zło-
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tlzieia, na k tó re  oko iest ślepy. Złodziej w strasznym 
kłopocie  powiedział na los szczęścia, ze na prawe oko. 
Ind janin zerw ał wtenczas płaszcz ze łb a  i r z e k ł :  u ie  
koń ani p raw e ,  ani na lewe oko nie b y ł  ślepy. S ę ­
dzia przekonany p rzy zna ł  mu konia, n

PRZY JECHA LI do W A R SZ A W Y .
Frow e F e rdyn :  Komisant  z Torunia;  Puszet  Ignacv Obvw- 

z Krakow a.  (G. P .)  g acy u o y w .

Nowo założona S Z K O Ł A  M E Z K A  przy  ulicy  Elektora lnej  
pod Hr 790,  na nmcy upoważnienia Rządu , ma honor polecić 
się względom W W .  Rodzicom, Opiekunom i Dobrodzieiom 
małoletnich pup i lów ,  a zarazem d on ieść ,  i ż z a p ;s Uczniów 
ciągle p rzy jm uie  od dnia 1 Lipca r.  b. N auki  w yk ładane  b ę ­
dą przez N auczycie l i ,  stosownie do planu przez W ła d z ę  p r z e ­
pisanego. Pomoc po trzebna od Nauczycieli  dla Uczniów rc 
gularnie  dana będzie;  p rzylem c iąg ła  konwersacja w językach  
francuzkiin i rossyjskim.

T ra n s p o r t  SODY nadszedł do Składu M a ter ja łów  A p t e ­
cznych i F a rb  Malarskich p rzy  ulicy Senatorskiej  pod Nr 
467 lit: B, w pros t  Klasztoru OO. Reformatów, k tó rą  PP .  F a ­
brykantom  M y d ła  polecić się ma zaszczyt.  A. F .  Galie .

Niżej podpisany mam honor  zawiado- 
ntić Szan: Publiczność i wszystk ich  tych. , ,  

k tó rzy  mnie zaszczycali  swem zaufaniem, iż p rzen io-  H 
słem Mieszkanie  ntoie pod Nr 603 przy  ulicv Bielan- ™ 
skiej do I lote lu  L ip sk ie g o .  Co do uzupełn ien ia  robot

0 p o d ług  najświeższych Z urna l i  Paryzk ich  i pośpiechu 
w obstalunkach, tak iak  dawniej,  łaskawa Publiczność f |  

jrśi z zupełnem zadowolenie n ns ług iw aną  będzie . M
y Marcell i  S i k o r s k i ,  Krawiec M ę zk i .  izjl

W  domu murowanym od 2ch p ią trach  Nr '1731/* p rzy  ulicy 
W ie jsk ie j  przy  końcu Nowego świa tu po łożonym , są do wyna-  
ięcia od S. M ichała  r. b . ,  L O K A L E  nas tępu jące:  na Im pią- 
t rze ,  15 Pokoi z Kuchnią angielską,  P ra ln ią ,  Spiżarnią ,  2ma I z ­
bami dla ludzi, P iw nicą  na skład drzewa, Górą do suszeniablel i-  
zny, s ta jn ią  i W ozow nią ,  nad któremi znajduie się G óra  na skład 
siana i owsu. Na 2m pią trze ,  9 P okoi ,  z K uchnią  angielską P i ­
wnicą, Stajnią, W ozow nią ,  Kom órką na drzew o i Górą do susze­
nia b ielizny. Na dole, 8 P okoi ,  z K uchnią  ang ie lską ,  Piwnicą 
Drwalnią ,  Stajnią i W ozow nią ,  o k tó rych  cenie na miejscu u 
Rządcy  wiadomość powziąść można.

Jeże l iby  kto  posiadał  Z E G A R  nocny, czyli podró-  
' źny, średniej w ie lk o śc i ,  chociaż n iezbyt nowy, ,io

zbycia, lecz nakręcaiący  się na 10 lub najmniej 8 
dni, i n iepo trzebu iący  częstych reparacji  ; zechce 

się zgłos ić  do S k lepu  Ubogich, gdzie chcianoby widzieć Z e ­
g a r  ten, i wiedzieć o p rzyzw oite j  cenie onego.

P ięć  P O D U S Z E K  do Kanapy po 3 rub le  sr:;  20 malvcli 
do sp i lek ,  i 4 0  S Z Y F O N J E R E K  różnej wielkości  i c e n y ' o d  
Rsr:  2ch do 4c.lj, iuź opraw ne w różnokolorowy a x a m i t  i 
to  wszystko  w świeżj  m guście haftowane na sposób zupełn ie  
now y, są do sprzedania przy  rogu ulic Miodowej i D ług ie j  
W Sklepie Rękawiczn ka Bolba, Nro 482 ,  oraz na Nowem M ie ­
ście u Szczepańskiej Nro 339, i na Nowym-Świecie  sv S k l e p i e  
Saskim, Nro 1294, obok Foxalu .

P o t rz eb n y  iest M Ł O D Z IE N I E C  z ukończonej klassy 4 iej 
Szkó ł  G im nazja lnych,  do nauki Aptekarskiej  na Prow incję .  
Wiadomość powziąść można w Aptece przy S. K r z y ż u  Nr 408.

M Je s t  do sprzedania  z wolnej  ręk i  P O S E S JA , skła- 
daiąca się z domu murowanego, oficyny i ogrodu,  t r zy  
fron ta  maiąca, czyniąca rocznego dochodu z ł .  3300 
iuź po odtrąceniu podatków, w korzystnem miejscu 
na świeżem powietrzu, w pros t  Ogrodu Ohma, pod Nr 3112; 

życzący sobie takową nabyć, n iepo trzebn ie  całkowitej  summy 
w yliczyć ,  lecz połow ę na gruncie  dla nieletnich pozostawić; 
bliższa wiadomość p rzy  ulicy Dzielnej  pod Nr 2374, nap rze ­
ciw domu Iukwizycyjnego w ogrodzie.

W  domu Cichockiego pod Nr 723 przy  u licy Leszno, na­
przeciw ko  Kościoła,  są Ł O Z K A  do sprzedania  ies ionowe, no- 
wego fasonu.

r.^=> O bywatele  znacznych D óbr ,  życzący mieć rze te lny  
O B R A Z S IA N U  swoich gospodars tw  i ca łego maiątku, szcze­
gólniej gdzie wątpliwości zachodzą, mogą to osiągnąć w k r ó t ­
kim czasie za pośrednictwem Osoby do tego usposobionej  i 
odbywaiącej takowe czynności.  Wiadomość bliższa u W ł a ­
ściciela domu pod Nr 760 przy  ulicy Elektoralnej .

J e s t  do ucięcia od poczynającego kw ar ta łu  pod Nr 2449 
p rzy  ulicy Żelaznej i Nowolipie, L O K A L  na lm p ią trze*  z u ­
pełnie świeżo wy restaurowany i wymalowany, z łożony z’ 4ch 
P o k o ió w ,  Gabinetu, Kuchni angielskie j,  S p iżarn i ,  Piwnicy 
D rw aln i  i Góry,  m o «  być Stajn ia  i W ozow nia ,  iako i o g r o d  
dospaceru ;  może być i w po łowie  wynaiętym.
0 % .  r  PA, * ACYFC w 0&™dzie nad w o d ą ,  obok placu 

c* . ° W e lf0» P « y  ulicy T w arde j  pod N r  1098 
M M  * btajujami, W ozowniam i i oddzielnym dziedzińcem.do’ 

J a 'j.C,^ “ dy“ M ł , i e - W iadom ość „ R z ą d c y  domu.

P A ®RYKX S Z C Z O T E K ,  J U L  JA S  A F E J S T A , ' k t ó r a #  
|  dotychczas mtesc .la się obok Dobroczynnośc i,  p rz e n ie -%  
0  sioną te raz  została  pod Nr 424 przy  ulicy K r a k : - P r z e d - J f
■w n i i t c c i u  . . L o l *  ( I  . .  I.  • n  . .Uli" . .-. r  . r ”“ i "  '■* u i i c j  iv ra s :- r rz e i! -«
«  nn-scie,, obok Hotelu Saskiego, 3ci dom od Poczty,  idąc%  
g d a  p lacu Z y g m u n ta .—  Gdy wyroby z mej F a b r y k i  p o - #  
^ c h o d z ą c e  dostatecznie sa ze swej dobroci ,  p r z e l o tSchodzące| dostatecznie są znane ze swej uonroci ,  p rze to  0  
/ / t u s z ę  sobie,  ze Ł askaw a  Publiczność względami ,w e m i%  
J z a s K z v c a c  m „,e  raczy Obsta lunki wszelkie w y k o n y - J '  
v 1® najdokładniej, i po cenach um iarkow anych . ’ »
//// J  u I j a  u P e j s  t.  ijk

Je s t  do sprzedania KOCZ lekk i ,  w zupełn ie  
dobrym stanie,  zdatny do podroży  i p rze iażd /k i  
po mieście , z fordekiem składanym, za  zł.  1 0 0 0 . 
Wiadomość przy  ulicy Podw al pod N r  333 

na 2rn piątrze.
Ś W I A D E C T W O  roczne przez W ó j ta  Gminv W .  Dyonize-  

go Smolińskiego, wydane W ojciechow i Pórzyck iem u w łośc ia­
ninowi, zaginęło; Znalazca raczy oddać do D rukarn i  K ur je ra .

1)0:V1 ń rew n i any pod Nr 1408 przy  i l i cy  Ziel- 
* ĘH3Ę? nej, obok P.ici t iowa żelaznego, w bliskości K o ­

lei żelaznej, iest do sprzedan ia  z wolnej ręki 
a to z przyczyny wyiazdu ria P row inc je  —  W  

tym że domu, iest do zbycia KOMODA gra iąca  mahoniowa, 
z szufladami na schowanie bielizny; k tó reu  to Dum i Komo­
dę, można nabyć za pomierną cenę

Osoba wyieżdzaiąca, życzy sobie sprzedać rozmaite P R Z E D ­
M IO T Y ,  iako to :  Suknie bareżowe, Muślin, Batys t  i t .d .,  P ió­
ro rajsk iego ptaka, Chus tk i ,  Szaliki, S e rw e ty ,  i inne p rzed­
mioty; zg łos ić  się można pod N r  463 przy  ulicy Senatorskiej 
w domu Ł ag iew nick ich ,  u Zło tn ika.

Dobrze obeznana ze w szystk im i!  robolami Damskiemi,  a 
w p ie rw  posiadaczka Magazynu, p rzyjm uie  P A N N Y  p r z y c h o ­
dnie do nauki; nadmieniając, iż wszelkie obstalunki na Stro-



—  888  —

ie  Damskie,  wyk* nc./a starannie, szybko i ł a n io ,  zw łaszcza  
Suknie od zł. 6 do 12. Mieszka od frontu na lewo przy ul: 
Nowogrodzkiej  w domu P. Eppen Nr 1599.

Właścicielka domu Nro 922 przy ulicy Chłodnej, 
gli§*g z  powodu wyiazdu w tym miesiącu z  Warszawy,  

życzy ten DOM sprzedać, któren z wolnej ręki na­
bytym być może; termin oznacza się do dnia 24 b tu.

ę j s - iis^ r- ii seb*'jjisb * j j e ż f  j f i i i r  jr iiifo  J f i i i r ' j p
Podpisany, przeniósłszy FABRYKĘ moię z  ulicy Dłu  

IMgiej na Krako:-Przedmieście pod N r374 ,  obok ulicy Be ^ 
^dnarskiej,  mam obowiązek zawiadomić o tern Sza no w nych% 

pj Panów, którzy u mnie obstalunki pozamaw iali, i zarazem (OJ 
rr polecam się łaskawym względom P,rześw: Publiczności, u=. 

fly zapewniaiąc pośpiech, umtarkowaną cenę i dokładność j|J 
o w odrobieniu pornczonych mi Obstalunków. 

gjk Ludwik L a m in , Fabrykant Ram złoconych
Ul; i wszelkich wy rob o w pozłotniczych.

1. <kg p  i -̂jFgjU 34R3 I i fcj
Syndyk Massy Edwarda Hudschon, zawiadamia, iż Wy rokiem 

Tryb: Handl: w Warsz: na d .V is  Czerw car .  b. zapadłym, ter­
min do likwidacji w rzeczonej Massie ostateczny,2ch miesięczny 
pod prekluzją w y znaczonym został,  licząc od dnia 5 0  ■Czerwca 
(12 Lipca) r.b.; zawiadamia oraz, iż dla dogodności wierzycie li  
likwidować się chcący.ch,terminy s ta łe  oznaczone zostały na dnie 
^ 1 5  * X°/'-2 Eipca, y 14 Sierpnia, 21 Sierpnia (2 Września) i 31 
Sierpnia {12 Września) r.b. zawsze o godzinie 5 po południu,  
w Kaucelarji Trybunału Handlowego w Warszawie pod I.. 608.

Ju l jan  W  s z e la c z y ń sk i ,  O brońca  S.ądowy.
Uw iadatniam Osoby interesowane, iź zmieniłem pomieszka­

nie moie z ulicy Starego-Miasta Nro 61, pod Nr 1100 przy  
rogu ulicy Twardej i Grzybów#, yv domu W. Schmidta. Za­
razem upraszam łaskawego Znalazcę, aby raczył zwrócić  
K L E C Z E , k tóre zagubione zostały w dniu 8m b. m. ia.dąc 
r  Starego-Miasta przez ulicę Krako: Przedmieście i Królew­
ską, na Grzybów, pod tenże Ner, .za stosowną nagrodą, ie- 
śli tego żądać będzie. Markus Sachs.

W d. 3 /1 5  b m. o godz: 4 z południa, w miejscu po- 
j | I p | g  siedzeń 1 ryb: Cyw: Gub: Warsz.  W ydz: 3. w Warsza-  

wie pod Nr 549, sprzedaną będzie w drodze działów., 
pomiędzy w spół-Sukcesjo ram i pon iegdy  danie Zale­

wskim, NIERUCHOMOŚĆ Nr 829 w Warszaw ie przy ulicy O- 
grodowej położona. Wadjum potrzeba złożyć w ilości Rsr.300.  
lunę warunki przejrzeć można u Marcelego Pawłow skiego Pa­
trona, w Warszaw ie pod Nr 2376 B. mbszkaiącego, lub w han-  
celarji W . W ojciecbowskiego Pisarz;i Wydz: .3 Trybunału.

Marceli P a w ł o w s k i ,  Patron.
Reient Karv'elaiji Zi>-m i a tis: Gub. Lubelskiej w Lublinie* 

Zawiadamia niniejszym iż na skutek wyrokow w Tryb:C >w :  
Gub: Lubelskiej na d. 4/ a6 i r/ i 9 Marca lS 4 4 r . ,  i Sądu Apelacyj: 
na d. y 3i  Lutego 1845 r. zapadłych, na żądanie Pau1inyN z W i ­
słockich Hr. T arnowskiej , Ma ki i Opiekunki nieletniego Ka- 
z im i er/, a Zacharjasza lir: Tarnowskiego, oraz Jana Teodozjus/.a 
Hr: Tarnowskiego pełnoletniego, Synów, Sukcesorów Jana Hr: 
Tarnowskiego. W spółdziedziców dóbr K rasnohrod/.kich, część  
tychże dóbr, a mianowicie: 1) Folwark Rachodoszcze z Gorzel­
nią na Zalesiu i Wiatrakiem, oraz wsiami zarobnemi Bożawola 
i Felixow ka z Propinacją w tychże wsiach, z Inwentarzami n;ar- 
twemi i żywemi ;  2) Fol w ark Suchowola z Gorzelnią i Propi - 
nacją tamże, iako i we wsi Hutkowie i Macieiówoe; oddzielnie 
ka/dy na lat 6, przez public/ną licytację od d. J2 (24) Czerwca  
r . b .  początek hi racą, a mianowicie: Folwark l ’ac hodoszcze  
i Folwark Suchowola na d. 6/ ag Lipca r. b od godz: ItHej z ra-

Z ; i.i: • I „ r ,„ i

sanym Reientem, wydzierżawione zostarrą. Warunki licyta­
cyjne do przejrzenia w Kancelarji Reienta, iakoteź u Reienta 
Konwickiego Pełnomocnika Sukcesorów Jana Hr: Tarnowskiego, 
znajd nią się .  Xawery C h e im ick i.

W  dobrach Starej-wsi Kołbiel i  w Okręgu Siennickim na 
trakcie Lubelskim położonych, znajduie się przeszło 4 włók  
ZW 1E R U  w odległości  od szosy 1 wiorsty; takowy więc ry­
czałtowo lub szczegółowo nabyć można. W iadomość u w ła­
ściciela dobr, lub u W. l irycykiewicza Adwokata w Warsza­
wie pod Nr 484 mieszkającego.

W  domu pod Nr 219 przy ulicy Freta, wprost ul: 
Długiej ,  nowo-olworzony MAGAZYN SUKIEN  
DAMSKICH, w którym przyjmuią się wszelkie ob-  

stalunki robot Damskich, iako to : Sukien, Szlafroków, Salop,  
Kołder, Bielizny, słowem co tylko może się nazwać ubiorem 
Damskim, w szystko to wypełnione zostaie z iak największą pil­
nością podług najświeższych źurwali; oraz przyjmuią się P A N ­
NY do nauki robot.

DOBJRA ZIEM SKIE i MIASTO Z A G O R O W O w  Gubemji  
Kaliskiej w Pcie Konińskim, nad rzeką spławną Wartą po­
łożone, z znacznym ż y wy m i martwym inwentarzem, W ła śc i ­
ciel sprzedać sobie życzy.  Maiący chęć ich kupienia, ze-  
.chce udać s ię  do domu handlowego Panów R in g  i H erbst 
w Warszawie, który udzieli  bliższe w tej mierze wiadomo­
ści, lub do podpisanego W łaściciela w W rocław iu .

de W e ć g e l, Dziedzic dobr Zagórowskich. 
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P rzy  u l ic y  N a w y -ś w i a t  N ro  i  !2()1.
PIERW SZE P1ĄTRO z Balkonem i drugie od frontu,®

£]składaiące się każde z Salonu, 5ciu Pokoi,  Przedpoko- 1 
iu, Kuchni angielskiej , Pokoiu za kuchnią, Spiżarni, P i-  y  

Jj||j w ii icC y , Di walui, Góry o« dzielnej , Stajni na 4ry konie,!?
JU W ozowni na dwa pow ozy , do wynajęcia od Sgo M icha-S  
FTjła. Struż miejscowy wskaże gdzie  informacją powziąść^j  

można. UjU
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Podpisany Lekarz  koni, zamieszkały wmieście r/ j g i e -  
r z u , Pcie ‘JŁęcy.yckim Gub: W a r s z a w z a w i a d a m i a  In te ­
resentów', iż leczy k o n ie  i inne zwierzęta domowe na 
wszelkie choroby tak wewnętrzne iako  i zewnętrzne, a 
mianowicie .co do koni,uskutecznia na tychże różne o p e ra ­
cje, iak o to :  anglizowa«ie, wałaszenie ogierów i t. p- o p e ­
racje, bez względu na wiek i porę r oku .  F r y d r y c h  Jesse,

% Z rana do godz: 12tej, i od 3ciej do 6 tej po p o łu d n iu ,#  
c najpewniej zastać mnie można w mieszkaniu moiem przy%  
M ulicy Krako:-Przedmieście Nro 446, naprzeciw Odwachu.#  

K.F. Lebi'echt, Dent y sta honoru: M. Warszawy . ^  
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Pod pisan y ,  W y n a la z c a  p i j  n u  n u  w y g u b ie n ie
g n io tk  oVr, ma honor zaw iadomić Szan: Publiczność, iż 
nadal w tejnż-e mieszkaniu zostaie, to iest, p rzy  ulicy Sgo 
Jana, N r 1.3, na 2giem piątrze. Kto zechce osobiście wi­
dzieć się z podpisanym, zastać go może od godz; 1 2 tej do 
2gioj. W spomnionego p łynu  każdego czasu dostać mo­
żna. Jan G g b ie k i ,  b. Chirut g Powiatowy.

Dziś rano ciepła stopni 12. "Wczoraj w południe 22. 
T E A T R  W HOL:. D/.i ś widowisk o bezpłatne (iak doniesiono). 
T E A T R  ROZMAITO:. Dziś, 3ei raz S z/u k a  p c z jp o d o b a ­

n ia  —  Jutro, 9ty raz Joa ja l s k i


